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POOMAŚWI SIOANEGJSTIEĘ 


„Jamci wprawdzie ubogi i nędzny: 
aleć Dan myśli o ninie.* 


psalm 40, 18 

Utrapienia psalmisty były szczególnie bolesne, goyj po” 
tbodjiły 00 jego wrogów, atoli przyniosły mu podwójną 
vjyść duchową, Ftóra tej jest podstawą wiary stałej; po= 
jnawsjy bowiem swą słabość i ubóstwo, upewnił się, je 
pan jest miernym; stąd pochodjiła wiara psalmisty w Bo: 
da najwyższego. „Slie bbam o przytodjoną nędzę. — mówi 
on, — cój mt zaszłodzą wrogów moich nienawiści i szydere 
stwa, icby mam Boga, ftóry o mnie pamiętał" Czyj to nie 
jest najważniejsze Dziś jeszcye wielu jest rąfich, Płórzy, po 
dobnie bo psalmisty, cjują się ubogimi i nędznymi, jwłasze 
cja pod względem duchowym. Może być, że nietłówzy j czye 
telnifów rozpoczynają Dzień dzisiejszy w smuttu i zniechęce: 
niu, zwłaszcza, jeżeli mają do spełnienia trudne zadanie, ich 
siły prjewyjszające. Miechie nad tem nie rozmyślają długo, 
lecz niech, podobnie do psalmisty, wzmiósłszy serce do Boe 
da, jabłorą się 1 otuchą do pracy w przeświadczeniu, je Pan 
pamięta o nich i o łajdym 3 osobna. 

Qjęstoltoc wśród życia jmysłoweq jo i światowego, jafie 
pędzi więtszość ludzi, opanomuje nieftóte Dusze niepojęta 
tęsknota fu wyższym celom; atoli tlumią one to gorace ptaqniee 
mie cjegoś lepsjtgo, 3 nieufnością usuwają podobne myśli 
w obawie przed boleśnemi zawodami! Jnacjej sie zachowuje 
człowiet wierzący lub tafi, ttóry walczy przeciwło swemu 
niedowiatstwu ł stara się spełnić chwalebnie swe przejna» 
czenie; jest on qbyt pemnym miłości Bojej, aby mógł wątpić, 
ie te pragnienia jego będą zaspotojone wcześniej lub później, 
ponieważ pochodją 00 sameqo Boda. Priyjdjie dsień, tiedy on 
stanie się tatim, jakim być praqnie, Fiedy zalety jego się roje 
winą, i wdzięcznym jest Bogu za te szlachetne dqjności swe, 
ttórych spełnienie zapewnia mu w prjysjłości mielia radość. 
Dusza jego pragnie Bogu, Boga żywego, czeqo domodem jest 
przywiązanie do życia, potrzeba miłości i chęć udostonalenia! 
poyjdzie dzień. w ftórym Boqa uicjy i przy Stim będzie mógł 
napić się do moli tej wody, bez Ftórej PMA musiał. 


Ronieć w MEMACH: 
powojennych. 

pob powyjszym tytułem wyszła świejo 3 druu zbior 
tomwń praca najgłośniej szych współcjeśnych polsfich efono. 
mistów i jnawców spraw tolnych, poŚ rebatcją Or. Jana 
Cutosłau stiego. 

Dla zebtamia tzecjowcdo matetjału redafeja nie zadomo: 
liła się obfitą literaturą jawodową niemiectą, lecz wydclego» 
wała sjttej współpracownitów omawianego Działu, iat pp. 
red. U. plutyństiedo, proj. R. Prawocgeństiego. proj. dr. 


Nostafiństiego i wielu innych do Slemiec tla przyjrzenia 
się tamtejszym stosuntom. 

praca obejmuje stan produtcji rolnej memlechiej po moje 
nie i jej technifę, ttóre są rozpatrywane w poszczególnych 
rozdjiałach: produfcja roślinna, źmicrięca, przemysł przta 
twórczy rolniczy, przemysły, związane 3 rolnictwem, organtjacja 
produłcji zbytu, organizacja obrony interesów rolniczych. Jos 
zatem cietawe opisy 3 wycieczef, 

W) doborze matecjału ilustrowaneqo, podanedo obficie, 
miano na mąględzie Forzyść zawodowego czytelnika, fa 
specjalną uwaqę josłuqują m. in. zdjęcia 3 bodowii jwierjąt 
futertowych, dajace możność Dostonałeqo zorjentowania śię 
m tym prawie niejnanym u nas Dziale bodbowianym, posia” 
dającym wielfą przyszłość. Dane statystycjne I myftesy, 
starannie opracowane i podebrane, ułatwiają objęcie cało. 
fsjtałtu tat stomplitowanego 3jaqgadnienia, jafiem jest prące 
jywany obecnie tryzys rolnicjy w Niemczech. 

„Wesza niemiecfa — jaf pisze dr. SJerzy Udamkiewicz — 
rozpoczęła swoją powojenną qgospodartę rolną powajńym 
deficytem, pochożjącym stąd, je straty, poniesione prież ftiemcy 
stutfiem wojny w jatyesic wej produfcji solnej, przewyj szają 
znacznie ubytet ludności, 

fastępnie podorszyło się znacznie połósenie finansowe 
rolnictwa niemiectiego w pierw szych owu latach postabilijacyj: 
nych (1924—26) w porównaniu z ofresem priedwojennym..." 

Omawiając połojenit gospodarcze Niemiec, dr. JJ. Udane 
łiewicj przychodzi m. In. do wniostu, je Niemcy powojenne 
w jatteste produtcji rolnej utraciły swą samowystatczalność, 
muszą więc swój niedobór porywać priywożem. Ten nies 
pewny stosunęf producji do spożywania nie jest przejściowy, 
lecj stajany na pogłębianie się coraz więtsje. Z punttu mięć 
interesów Dolsfi należy zwrócić uwagę na wiboti wywozowe, 
jatie się prieD nasją probdutcją rolną 3 tego powodu odErye 
wają. jeżeli oprzemy się na naszych statystycznych danych, 
to dojdziemy do przefonania, ij „nasze możliwości mymozów 
m jadnej pozycji polstiego wywozu nie są ta£ wielfie, by 
mogły zjednoczyć, a nawct jeśli chodzi o najqłówniejsze pos 
4ycie (trzoda, ziemniaki), zająć pozycję, ftóra modłaby wpływać 
na fsztaltowanie się cen na ryniu niemiectim*, 

jważywszy więc tę ofolicjność, nie ma obecnie żadnych 
qospodatrczych przeszfód, ftóreby dawały słusjny pomód do 
wyrugowania Dolsti z sjeregu dostawców produłtów rolnych 
Niemcom. 

Omawiane prież nas dzieło, przedstawiając cały dorobet 
Niemiec w Dziebjinie rolnictwa i fultury rolniczej otaz wstas 
ując Oroqi, jatiemi tjqd Nzeszy baży Do przywrócenia równoe 
wadi w stosuntach rolnych — jest niezawodnie jedną 3 pos 
wajniejszych prac, jafiemi nasza literatura jatwodowa ostatnich 
cjasów poszczycić się może. I0stazane jest atem, aby szerofi 
nas; ogół rolniczy, jał i sfery miarodajne, zapojnały się 3 jej 
treścią, ftórej bejwazuntowo (efccwajyć nam nie wolno. 
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Z Działdowa do Poznania na Powszechną 
Wystawę Krajową. 
5) (Ciąg dalszy). 

W dniu 6-go czerwca zwiedziliśmy katedrę poznańską, 
kościół Marji Panny i Górę króla Przemysława. Następnie 
udaliśmy się na zwiedzenie ratusza. Jest on stary i piękny. 
To też słusznie jest chlubą Poznania. O każdej sali raiu- 
szowej możnaby całe dzieło napisać. Bogate obicia ścian, 
przepiękne rzeźhy w drzewie; zwłaszcza na suficie sali po- 
siedzeń. Ratusz poznański posiada własną bibljotekę. która 
zajmuje dużą salę, przepełnioną na pólkach książkami od 
góry do dołu  Objaśnień rzeczowych udzielał nam stary 
wożny magistracki. Zwiedzanie ratusza jest udostępnione 
dla publiczności, bez względu na dni. Podczas naszego po- 
bytu przyjmował interesantów prezydent Ratajski, urzędnicy 
nie przerywali ani na chwilę swej pracy. 

Z ratusza udaliśmy się do kościoła Franciszkanów, na- 
stępnie na Wystawę, gdzie zwiedziłiśmy pawiłon Minister- 
stwa Komunikacji, oglądaliśmy olbrzymie samoloty pasa- 
żerskie, następnie pawilon przysposobienia wojskowego. 
Będąc na Wystawie, postaraj się, kochany Czytelniku, o- 
bejrzeć przepiękną palmiarnię poznańską. Bogactwa barw 
kwietnych, najrozmaitsze zapachy 1 akwarja ze Ślicznemi 
japońskiemi rybkami budzą ogólny zachwyt. Siadasz zadu- 
many pod palmą podzwrotnikową 1 wspominasz one słowa 
Zbawiciela: „Przypatrzcie się liljom polnym, jako rosną; nie 
pracują, ani przędą. A ja wam powiadam, iż ani Salomon 
we wszystkiej sławie swojej nie był lak przyodziany. jak 
jedna z nich", 

Po obiedzie zwiedzaliśmy Pałac Sztuki. Rzeżba i ma- 
larstwo w okresie niewoli (sala na piętrze) i w okresie nie- 
padległości w salach parterowych. Nowomodnych dzieł bez 
smaku na szczęście jest mało. W pawilonie tym spędziliś- 
my 2 godziny. Po obejrzeniu wodotrysku i pawiłonu prze- 
mysłu szklanego, udaliśmy się do wesołega miasteczka ku 
wielkiemu zadowoleniu prawie że wszystkich uczestników 
wycieczki, 

(C. d. n.). 


Ks. pref. Jerzy Kahane. 


List do Redakcji. 


Działdowo. 

Szanowna Redakcja i kochani Czytelnicy! 

Skończyła się przyjemność dzieci śląskich w Działdo- 
wie. Mówię przyjemność, bo najlepiej świadczyły o tem łzy 
żalu dziewczynek przy wyjeździe, który nastąpił ostatecz- 
nie w niedzielę dnia 25 z. m. 6 godzinie 4 minut 44 po 
południu. Wśród serdecznych pożegnań pań z Komitetu i 
nieodłącznych towarzyszek zabaw na kolonji: Bożenki, Neli, 
Hanki, Teni, Jadzi, irki, Siujki, Zygmusia i innych, wsiadły 
dziewczynki do przygołowanych dla nich przedziałów w 
Ill-ej klasie. Z innych przedziałów wychylały się główki 
dzieci, jadących z innych kolonij: z Lidzbarka i Nowega 
Miasta. Gdy pociąg ruszał, przebrzmiały ostatnie okrzyki 
konduktora, zdaleka widniały wymachujące na pożegnanie 
chusteczki w rękach pozostałych gości, dziewczynki jednak 
nie mogły się pożegnać ze znikającym z ich oczu Działdo- 
wem. Ta ich rozłerka i płacz trwały aż do Ciechanowa. 
wreszcie zniecierpliwiona, zagroziłam im, że je powyrzucam 
za okno, na co mi Haneczka Jarnotówna powiedziała: „To 
nic, ja zaraz idę prosto do pana dyrektora*. Świadczyło to 
o zauianiu, jakie zdobył sobie główny opiekun kolonii. 

Do Warszawy przyjechałyśmy o godzinie B wieczorem, 
gdzie zajął się nami zastępca Związku Obrony Kresów Za- 
chodnich, prowadząc do dużej skrzyni bułeczek z masłem. 
Ale nasze smutne dziewczynki ani na nie nie spojrzały. 
Z Warszawy była gorsza jazda do Katowic, bo było wiel- 
kie przepełnienie, gdyż wracały i inne dziewczynki z róż- 
nych kolonij, Zabrakło wygodnych łóżeczek działdowskich, 
a co gorsza i miejsca na twardych ławkach. Do Katowic 
przyjechałyśmy 0 godzinie 8 minut 15 rano, gdzie znów 
czekali na stacji członkowie Zarządu Związku Obrony Kre- 
sów Zachodnich. Zdałam im relację z pobytu dzieci na ko- 
lonji. Zachwyceni byli zdjęciami fotograficznemi dziewczy- 


nek, a po przejrzeniu kart legitymacyjnych oświadczyli, że 
pad względem zdrowotnym i wagi nasze dzieci okazały 
najlepsze wyniki, gdyż niektórym dzieciom przybyła na wa- 
dze 8 do 3 i pół kilo. 

Niedługo czekałyśmy, gdy uradowanym oczom dziew- 
czynek ukazały się twarze rodziców, wyczekujących na 
dworcv. Cieszyli się oni bardzo, że znów zobaczyli swoje 
dzieci zdrowe, wesołe i zadowolone. Bo rzeczywiście trze- 
ba było tam pojechać, aby zobaczyć, czego tym dzieciom 
brakowało. Otóż tym dzieciom górników śląskich braku- 
je przedewszystkiem dobrego, czystego powietrza, u  sie- 
bie w domu go nie mają, gdyż dokoła nich stale krążą 
sine obłoki dymów fabrycznych, które dzieci w siebie wdy- 
chają, a które niszczą płuca i cały organizm. 

W Katowicach dziewczynki na stacji spożyły Śniada- 
nie, które przygotowano. Nie mając wiele czasu, musiałam 
pożegnać pozostałe dziewczynki (nie obeszło się przyłem 
znów bez płaczu), aby odwieźć kilka dziewczynek do Kró- 
lewskiej Huty i oddać je oczekującym na nie rodzicom lub 
opiekunom. Z Królewskiej Huty wyjechałam dnia 26 b. m., 
żegnana serdecznie przez dziewczynki i ich rodziców, do 
Działdowa, 

Na tem miejscu od dzieci i ich rodziców składam ser- 
deczne podziękowanie, życząc błogosławieństwa Bożego tym 
wszyslkim osobom w Działdowie i w powiecie działdow- 
skim, które przyczyniły się do uprzyjemnienia biednym, 
nieszczęśliwym dzieciom górnośląskim pobytu na świeżem 
powietrzu działdowskiem w doskonałych warunkach, za ta 
zdrowie i siły, które nabyły, za serdeczność, okazaną tym 
maleńkim bliźnim. Wśród nich były przecie sieroty, które 
nigdy ciepłego słowa nie słyszą. Z poważaniem 
Julja Weissowa. 


Sprawy polityczne. 

Polska. Pan Prezydeni Rzeczypospolitej wyjechał ze 
Spały, gdzie przehywał na wywczasach letnich, do Skar- 
żyska, Starachowic i Konar. W Konarach byl obecny na 
poświęceniu pomnika poległych legjonistów. Następnie po- 
jechał do Grudziądza, Starogardu i Gdyni. 

— Podpisana została umowa lotnicza między Polską 
a Niemcami. 

Liga Narodów. Posiedzenia Rady Ligi Narodów już 
się rozpoczęły. Rozpatrywane będą jesienią skargi Związku 
Polaków w Niemczech w sprawie zajść na Śląsku Opol- 
skim i wogóle bezpieczeństwa Polaków na Śląsku Opolskim. 

Niemcy. Przedstawiciel belgijskiego dziennika „L'Ełoile 
Belge" dokonał wywiadu ze Stresemannem. W wywiadzie 
tym minister niemiecki oświadczył, iż jest zdecydowanym 
zwolennikiem Ligi Narodów, oraz dodał, iż spodziewa się, 
że Niemcy nawiążą ponownie w najbliższym czasie stosun- 
ki kuliurałne ze wszystkiemi krajami. 

— Ewakuacja Nadrenji, czyli usunięcie wojsk angiel- 
skich i francuskich rozpocząć się ma dnia 14 b. m., a ma 
być ukończona dnia 30 czerwca 1930 roku. 

— W pobliżu wybrzeży polskich odbyły się manewry 
floty niemieckiej na Bałtyku. 

— W parłamencie niemieckim nastąpił wybuch maszy- 
ny piekielnej. 

Rosja Sowiecka. Znany polityczny działacz sowiecki 
Bucharin został usunięty z rady wykonawczej komunistycz- 
nej międzynarodówki. Wykluczenie Bucharina jest jednym 
z wyraźnych objawów walk wewnętrznych, trwających mię- 
dzy komunistycznem centrem i prawicą. 

— Prasa bolszewicka donosi, iż na obszarze Rosji So- 
wieckiej rozrzucane są odezwy antysowieckie, skierowane 
do wszystkich Rosjan. W odezwie wyłożony jest program 
tak zwanych „białych*. Zasadniczym punktem tego pro- 
gramu jest dążenie do obalenia władzy sowieckiej i przy- 
wrócenia własności prywatnej, przedewszystkiem w dziedzi- 
nie własności ziemskiej. 

Palestyna. W związku z wypadkami w Palestynie poseł 
polski w Londynie, p. Skirmunt, udał się do odpowiednich 
władz w celu szczegółowego omówienia ciężkiej sytuacji oby- 
wateli polskich w Palestynie i zwrócenia uwagi na grożące im 
miebezpieczeństwo. Jednocześnie p. Skirmunt zalroszczył 
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się, ażeby zostały przedsięwzięte dalsze kroki celem dania 
skutecznej ochrony narażonym na niebezpieczeńsiwo oby- 
watelom polskim. 

— Z Palestyny donoszą do pism żydowskich, iż wia- 
domości o tem, że polski konsul w Palestynie, p. Zbyszew- 
Ski, był ranny, nie odpowiadają rzeczywistości. Prace kon- 
sula idą normalnym trybem, pizyczem konsulat rozwija 
wielką działalność w kierunku zabezpieczema i ochrony mie- 
nia i zdrowia obywateli polskich w Pałestynie. Ogromna 
energja i oliarność p. konsula Zbyszewskie.o, jako też peł- 
ne poświęcenia niesienie pomocy na miejscu wywołuje 
wielką wdzięczność wśród ludności żydowskiej w Palestynie. 
To też chociaż Anglja popiera ruch żydowski — Żydzi u- 
ważają, że Anglja za mało opiekuje się nimi. Żydzi polscy 
domagają się, żeby mandat palestyński odebrana Anglji, a 
oddano Polsce. 

— Według wiadomości gazet zagranicznych, głośny 
antysemiła, angielski pułkownik Lawrence, miał podobna 
uczestniczyć w akcji Arabów przeciwko Żydom. W swoim 
czasie on to zorganizował powstanie Arabów przeciwko 
Turcji i wywołał wojnę domową różnych szczepów w Afga- 
ganistanie przeciwko królowi Amanullahowi 

Afganistan. według wiadomości z Afganislanu, Nadir 
Chan odniósł nawe zwycięstwo nad wojskami Fat! ibullacha, 
biorąc do niewoli 600 jego żołnierzy. Pozatem oddziały 
Nadir Chana zdobyły duże ilości amunicji i żywności. W 
Kabulu panuje zaniepokojenie, krążą nawet pogłoski, iż za- 
mierzona została ewakuacja (opuszczenie) stolicy. 

Chiny. Z Charbina donoszą, iż eskadra lotnicza so- 
wiecka, w sile 21 samolotów, dokonała wypadu na terytor- 
jum chińskie w okręgu stacji kolejowej Mandżurja. Samo- 
loty zrzuciły szereg bomb. Wojska chińskie ostrzeliwały e- 
Skadrę sowiecką. Jeden samolot zastał uszkodzony. 


Baszty obronne zamku krzyżackiego od strony dziedzińca. 


RZECZY CIEKAWE. 


Rzadki wypadek śpiączki w Sosnowcu. Tajemniczy 
wypadek śpiączki stwierdzili lekarze w Sosnowcu. Dyrektor 
generalny walcowni „Hr. Renard*, p. Edward Angles, po 
powrocie z parodniowego pobytu na Wystawie w Poznaniu, 
zapadł w tak głęboki sen, że zaniepokojeni domownicy 
przypuszczali, iż umarł. Lekarz jednak orzekł, że chory żyje, 
lecz, mimo zastosowania wszelkich możliwych środków, nie 


można go dotąd ubudzić, pomimo, że chory daje oznaki 
życia, porusza się i oddycha. Wobec niemożliwości zbada- 
nia przyczyny snu przez miejscowych lekarzy, zawezwano 
telefonicznie z Krakowa dwóch profesorów Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, oraz kilku lekarzy z Katowic, ale pomimo 
wszelkich dalszych wysiłków, w stanie choroby Anglesa nie 
zaszła żadna zmiana i sztab lekarzy biedzi się nad rozwią- 
zaniem tego tajemniczego snu. Twierdzą oni, że zachodzi 
tu prawdopodobnie wypadek złośliwej śpiączki, która do- 
tąd naukowo nie jest bliżej zbadana. 

Kury bez skrzydeł. Znany hodowca kur, niejaki p. 
Ronwald w Nebraska, w Stanach Zjednoczonych, ogłosił 
niedawno w pismach amerykańskich, że udało mu się wy- 
hodawać całkiem nowy gatunek kur, otrzymany za pomocą 
skrzętnych krzyżowań różnych ras, jakie praktykuje już od 
kilku lat. Nowy rodzaj kur, koloru czarnego, z niewielkie- 
mi tylko odmianami pod spodem i na karku, zalewa się tem, 
że jest całkiem pozbawiony skrzydeł, zastąpionych przez 
krótkie, a mięsisie lotki. Pomimo to, kura z tego gałunku 
znosi da 300 jaj w ciągu roku. Koguty, wylęgnięte z jaj, 
otrzymanych przez te pracowite skrzyżowania, są również 
bez skrzydeł, co ich jednak nie pozbawiło wyjątkowej na- 
tarczywości do zacięlej walki. Otrzymane z tej mieszaniny 
kapłony zalecają się nadzwyczajną tłustością, a jako takie, 
pożądane są na rynkach wielkomiejskich. 


Ó fraju i ze świata. 
Działdowo. Przed wyborami bo Rady Miej. 
stiej. Dnia 2 b. m. słojono listy tandydatów, list jest 8. 
1) lista łajursta — Dotowsti, 2) lista Star. p. R. — Dr. 
Michejda. 3) Usta Rolnicza — Subfowsti. 4) lista Dbywae 
telsta — tRafoła. 5) lista fandydatów stanu średniego — 
Jabłoństi 6) lista Wbywatelsfa lista gospodarcza — Wel. 
lenget 7) lista Bejpartyjne Toło Pracy Samorjadomtej — 
Wyrwicy 8) lista BloE obywatelsfi — Depczynsfi. 

Zmiana własności. Gospodarstwo p. Szumlitowej 
przy ryece Dyiałdówce za mostem Kisiństim, Fupil starszy 
postetuntowy Policji państwowej Wojciechowski. Restaurację 
p. Cewandowstiego tupił p, Władysław Słomiows[i. 

3 powiatu działdowstiego. 

Burfat. Stwierdzono urzędowo żataję świń w dospo» 
darstwie p. Berana. 

Żabiny. Miało się tu odbyć wesele cótli tobotnika 
Brjojowstiego 3 robotnitiem sejonowym 3 powiatu mławu 
sliego. $tancisztiem Jołąbczylem. Młodzi zawawli już ślub 
cywilny Bizojowsfi dał Gołąbczytowi 20 zł, aby pojechał 
do swej patafji po zaświadczenie proboszcza, Boście wtselni 
zebtoli się — noprójno jednat oczefiwali pana młodego. 
Wesele odbylo się, ale bcz niego. Ra Druqi dzień GBołąbcjyt 
doniósł swej cywilnej żowie, je bo niej nie wróci, ddyj wys 
jejdja za qranicę, Są nieuczciwi ludzie na świecie, 

Wycieczka Wazutów z powiatu działdowstiego 
na Wystawę bo Poznania udało się dostonale. Wszyscy są 
jabomoleni i zachwyceni. Oqółem wzięło udyiał 27 osób. 
w pojnaniu odbył się jja3d członfów Zrzeszenia Rodatów 
3 Warmii, Maju i ziemi Malborstiej. 

WycieczEa na Wystawę do Poznania. My: 
stawę w pojnaniu zwiedziła wycieczła MNajurów 1 Watmiqe 
tów, oraz wycieciia z Powiśla, 

j Województwa Poznaństiego. 

Odolanów. T© z. m. zostało założone nowe Rółto 
rolnicze w <5gojnitu. Sa zebraniu Eonstytucyjnem byli obecni 
pp. Dyr. Sqfoły Rolniczej £. Cybichowsfł i sefr. pow. 
w. TR. A. M. Watajczył. Zajnaczyć należy, że jest to 6 
Rólto Rolnicje załojone w totu biejącym mimo ie, bo 
31 grudnia 1928 z. było m powiecie 29 RÓfef r. €ora3 sietsze 
i żyrosje jainteresowanie się rolnitów RólEami rolniczemi, 
ftóre mają chlubną kistorję — świadczy najwymowniej o to- 
zjyściodajnej organijacjł W. T. R. R., ftóre b twysiłtów 
agitacyjnych mabi sobie coraz liczniejsze jastępy tolnitotw, 
zataczając cotaj to sjersje fręqi wśyódD szctofich mas tolnie 
tów. Rajdy światły rolmit mieffopolsfi ma dziś ustalona 
epinię, je podmestenie wydać moje w jego warsztacie i polepa 
sjente stopy życiomej moje jedynie osiągnąć wówczas t osłąq= 
nie napewno, gdy Jocganizowany będzie niezależnie i dody wspóle 
nemi siłami i rogamnemi poczynaniami w adodnym buchu 
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orqanizacyjnym pracował będzie fizycznie na ojczystym zactonie 
umysłowo solibaznie pod jednem sjtandarem organizacyjnym 
jawodowosoświatowym to jest W. I. R. N. W zatem orqa< 
nizujmy się rolnicy Bla dobra naszego i zjednoczonemi siłami 
rojbudowujmy odólną dospodarte społecjną. m. B. 

Śzjtoła Rolnicja w Ddolanowie usilnie zachęca 
śyttolie tjesje pracownilów na roli bo zwiedzania pon: 
Siccpnej U0ystawy Rxajowej w poznaniu. W najbliższym, 
otresie cjasu odDbębą się wystawy specjalne. Od 16 do 22 
b. m. Mystawy tyb. OD 18 Do 20 b. m. Tielfie Targi Zwies 
rjąt rojpłobowych. Do 20 do 22 b. m. Diresowa Wystawa 
Ogrodnicza (rośliny sjllarniowe, wiaty sejonowe, Oetoracje, 
wiązanie twiatów). o 25 do 30 Dfresoma Wystawa Oqrod: 
nicja (owoce i warzywa). Spieszcie, qwiedzajcie i popierajcie 
powsjechną Wystawę Rrajową w Poznaniu. Stanisław 
Rrus, w zastępstwie Dyrettora. 

3 dalszych stro u. 

Dosłonięcie popiersia Marszałia Pił sude 
stiego w Ustroniu. Odbyła się w Ustroniu (na Sląsfu cie= 
sjyńtstim) urocjystość odsłonięcia popiersia Mavszałta Pil 
sudsficgo. Mie więc dziwnego. że dzień ten był prawdziwem 
świętem ludności powiatu tępiństicqo, ftóra licznym udzicłem 
w uroczystości manifestowała swe prawdjince przywiązanie 
i stładała boło Twórcy Ddrodzonej Polsti. 

3244 tordonu. 

Rwidzyn. W pobliju tegoj miasta uległ tatastrofie, 
prawdopodobńie mwsfuteF mady siinifa, samolol polski i 
spadł ze anacznej wysotości. Pilota, porucznita armii pole 
stiej, obwieziono w stanie bardzo powianym do miejsficgo 
sqpitala. Samolot doznał znacznych usztodącń 

Ratastrofa górnicza na Sląstu Opol<Pim; 
Sa topalni Biała» Sjatlej pod Bytomiem py taf zwanym 
spadlu, gdzie dofonymane są prace qórnicze, załamał sie 
chodnił, zasypyjąc qruzami 8 qgórnitów, pracujących na miej: 
seu tatastrojy. 5 pozostałych górnitów, próg jednego ljej 
rannego, wydobyto po paru godzinach enerqicjnej atcji rae 
tunfowej żywych 1 zupełnie zdrowych. Lnitnęli oni śmierci 
wprost w cudowny sposób, m chwili bowiem fatastrofy 
abążyli w ostatniej setunbjie schronić się to wyfutej w stu» 
le misjy, do ttórej dochotziło japomocą pomp tłoczonych 
idtsjcjone powietrze i w ten sposób unitnęli 3 jednej strony 
jasypania drujami, 3 drugiej zaś sttony śmierci przej uduszenie. 

3e świata, 

Roleje niemiectie japłacą wysotie od: 
sztodomanie. Modzina zabitego w tatastrofie Eolejowej 
pod Buir, bogatego Fupca warszawstiego, Denryta Brien= 
Stelna, otrzyma oD folei niemiechich znaczne odsjłodowonie, 
Wedle niemtechich zwyczajów prawnych odsytobowanie to 
powinno wynosić tyle, ile zabity zdołałby jatobić w ciąqu 
lat 10. Poniewaj tocjny dochód tupca wynosił 10 tysięcy 
dolarów, zatem oleje niemiecfie powinny odszłodować rodzine 
na sumę 100.000 dolarów. pojatem qmarły ubezpieczony był 
w w jebnem 3 PORA, asctutacy jnych na 16.000 dolarów. 


Pporadnit AAS 


Dzima wyczta. M0 miejscowościach, qdjie bywa oe 
pójniona wiosna, gospodarze mają wtedy tłopot ze swojem 
bydłem, Etóve, czując ciepło, ryczy 1 dwałtem chciałoby być 
na pastwistu, a na niem, niestety, bardzo wolno rośnie tia= 
wa i niema na tatiem pastwistu co jeść. Wielfą pomocą 
w tyn wypadlu Są wejtsne zielone pasje, wśród Etórych 
qlówne miejsce zajmuje mieszanina ozimych: wyczłi i żyta. 
Wycjła rośnie na msjystkich jiemiacb, nawet na leftich 
piasłach. Młaśnie na tych letfich piasfach są najwieksze 
trudności 3 pasją dla inwentarza, więc na nich polecamy ne 
prawę tej wyfi. Mszędjie zadranicą na letfich ziemiach uzy: 
wają miesjanfi, to jest trzy czwarte części ilości zasicwu 
wyczti oątniej, « tylko jedną czwartą część ilości ozimedo 
świętojaństiego jyta, bo to ostatnie ma słuiyć tylfo jało 
podpora Ola wycjti, żeby się na niem opierała, bo tal sie 
poplącje, je tcudno ją będzie stosić. Sjzczególniej, jał żyto 
bywa starsze, to mie jest chętnie zjadane przez inwentat;, 
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więc potrieba ją Tosić przed zdrewnieniem. Mieszanina 
pujejnaczona na nasienie, pemwinna mieć więfszy stosunet 
jyta do wyfi, jeby mniej wylegała. Dysiew tej mieszanki 
bywa najczęściej sjeroforjutny, 140—180 Filodramów na | 
bełtar, możliwie wczesny, mie później, jał w połowie wrjte 
śnia. późny siew tej mieszanki powoduje jej późne schody, 
a tale pójną paszę na wiosnę. Priepion jest dla tej mie» 
sjaniny jupełnie obojętny, byleby miała ziemię obfitą w stłae 
Dniti pofarmowe, a równiej miała zapas wapna w qłebie. 
Sjało nawojenie mojna Żawać albo obotmł, lub sqtucjne nae 
mojy, naprzyfłao 4 q tomażyny (bo w niej jest równiej He 
lubione przez miesjantę wapno) 4 do 6 q fainitu, lub w jee 
go miejsce trzecią część tej ilości w postaci soli „potasonej. 
Tem więcej pieszcjysta qlebn, tem więcej powbino się pod 
nią użyć potasu. Obydwa je nawozy mojna tylto przed sa: 
mym ich ujyciem zmieszać i rozsiać, bo dlużej iejąc zmiesjać 
Ne je sobą, twardnieją (famienieją). fawozy sztuczne powita 
no się siać wcjeśnie, przed siewem, na ostrą sfibę i mies 
sjać je 3 ziemią, naprzyłab tultywatorem lub bronq, Ma 
prawdziwie ubogich siemiacb powinno się rojsiać 40 do 60 
filogramów sianzonu amoowedgo na 1 beltat. Gdyby ziemia 
była bartzo uboga w wapno, to można rojsypać na | bets 
tar 20 do 30 4 qliniastego, obfitego w wapno matąlu. 002 
iuewaj la mitsjanta bardzo wcześnie 4 pola schodzi, więć 
powinno się po niej posiać roślinę późno sianą, naprzyfład: 
btuficw, Foństi jąb i t. p, jcbnat polecone |est pod nie bać 
dawtę obornita lub sztucznych nawozów, Tym sposobem 3 
tego sameqo pola w jednym rofu mamy aż oma zbiory. WU: 
jeby ta pasja nie zdrewniała, bo wtencjas bydło niechętnie 
ją je, powinno się ją rozpocząć wcjeśnie Posić, to jest przed 
jałwitnięciem, Sjat wyczła w mieszance jesc w pelnym roje 
fwicie, to wtedy sprzątamy najwięcej masy. Gdybyśmy calej 
przestrzeni nie spaśli inwentarjem, to pozostałą ilość mies 
szanfi. o ile poległa i jest obawa, że będzie podqniwać od 
jiem, radzimy stosić i ususzyć ją na siano. Slano 3 tej 
miesąanfi inwentarz bardzo chętnie je. Stojącą, rjadszą mice 
Szantę, możemy pojostawić na nasienie, ale wtencjąś późno 
nam oprójni pole i mowy niema o druqim 3biorje uptarw= 
nych roślin na łem sumem polu i w tym samym totu. 
Wszędzie jaqranicą tafa mieszanta bywa cjęsto uptawianą, 
syczeqólnie tam, qózie śą mleczne trowy, bo mają bardzo 
wcjesną paszę, powiętszającą wydajność młefa. U nas Tóe 
niej powinna być ta mieszanfa siana jafo wczesna, ŚMACje 
na, jielona pasąa. 


IDesoły tącił 
XRoztzutna jona. 
— To straszne! Moja jona domaga się pieniędzy tax 
w południe i wiecjór. 
— (óg ona robi z tatą masą pieniędąy * 
— fie wiem, bo ja nie daję nic! 


: 
Nynft. 

Rynct zbozowy. Ra giełdach zbożowych w Marsja: 
wie płaceno w dniu 11 września 1a 100 tilo: Żyto 25,50, psąe. 
nica 40,00, owies jednolity 24,00, jeczmień na fasze 27,00, 
jecjmień browatny 30.50, rąepat 70,00, mąta pszenna lufsu= 
sowa 86,00, mąfa pszenna 65:ioprocentowa 73,00, mąta żyte 
nia 7O<piocentowa 40,00, otręby żytnie 17,00, otręby pszenne 
20.00 złotych. 

Rynef pieniężny. Ra giełdzie marszawstiej płacona 
w dniu ] I września ja dolar 8,90, anqielsfi funt szterling 43,23, 
Szwajcarsti franE |,71 i pół, austrjacią Poronę 1,25 to» 
syjsti tubel złoty 4,58 złotych. 


„ŚajetaMazursła* i „Rowiny”, pisma, poświęcone 
sprawom ludu emangelickieqo, wychodzą to niedzielę. Jrenue 
merata Posztuje miesięcznie, łącznie 3 Dodatliem „Nasz Świaj” 
i „Nasz Światef" 1 złoty ; przesyłaniem do doniu. Dla płacących 
4a cały rof 3 dóry opłata wyniesie 8 gł. Dla płacących 3a 
pół tofu 4,50 zl. Dla płacących Ewattalnie 3 qóry 2 3ł, 50 qr. 
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